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W ARSZAW A , 24 czerwca. 

Na dzisiejsze uroczyste posie 
dzenie sejmu dla uczczenia pa­
mięci Juljusza Słowackiego z 
racji sprowadzenia jego p ro ­
chów do Ojczyzny zarówno try­
buna prezyJjalna, jak sala sej­
mowa i westybule przybrane zo 
stały bogato krzewami i festo- 
nami.

Porządek obrad posiedzenia 
składał sięiz jednego tylko pun 
ktu. Było nim przemówienie 
wicemarszaałka sejmu Dębskie­

go, którego izba wysłuchała s to ­
jąco. Po zakończeniu przemó­
wienia posiedzenie zostało zam­
knięte.

O godz. l l  nastąpiło posie­
dzenie senatu, pierwsze po o- 
twarciu sesji Na wstępie m ar­
szałek Trąmpczyński wezwał 
członków senatu do udziału w 
uroczystościach, urządzonych z 
racji sprowadzenia zwłok Jul­
iusza Słowackiego do kraju, 
poczem izba przystąpiła do 
porządku dziennego.

Minister Zaleski i  Belwederze.
W A R S Z A W A .  24.6. P rezes  

rady ministrów m arsza łek  P i ł ­
sudski, przyjął na  dłuższej a u ­
diencji m in istra  sp raw  zagrani 
cznych  Z a lesk iego .

Min. Z a le sk i  złożył szefowi 
rządu  sp raw o zd an ie  o sytuacji 
m iędzynarodow ej Polski. Mię­
dzy  innem i o m aw ian o  w ogól­

nych  zarysach za g ad n ien ie  poi 
sko - sowieckie.

S .c zeg ó ło w o  zagadn ien ie  to 
będzie  ro zp a try w an e  p rzez  sze­
fa rząd u  z udzia łem  min. Z a ­
lesk iego  po  zakończen iu  u ro ­
czystości, zw iązanych  ze sp ro ­
w ad zen iem  zw łok Słow ackiego.

Wit M il i i  w Wiń.
WARSZAWA, 24.6. Wy­

bory do prezydjum rady 
miejskiej dały wynik na­
stępujący: prezesem wybra­
no Jaworowskiego (P.P.S.),

wiceprezesami zostali wy­
brani: Jan Rogowicz (sa­
nacja), Maurycy Mayzel 
(kl. żyd.), St. Wilczyński 
(N. D.), W, Ziółkowski (PPS)

U  LiMw i i i  itdminu MnliniW.
K O W N O , 24.6 W  zw iązku 

z uroczystościam i korona- 
cyjnemi obrazu  M atki Boskiej 
O s trobram skie j  z Litwy k o ­
wieńskiej w ybiera ją  się do 
W ilna  liczne pielgrzymki O g ó ­
łem  należy p rzypuszczać, iż 
n a  dzień 2 l ipca p rzybędzie  do 
W iln a  oko ło  10.000 Litwinów.

W  ostatnich  dn iach  p o jaw i­
ły się na  w siach  litewskich o-

dezw y w języku  litewskim  z 
po d o b izn ą  Matki Boskiej O- 
strobram skiej,  w zyw ając  lud 
na  uroczystości wileńskie. O- 
dezw y te  są  ro zch w y tan e  
przez  lud.

R ząd  litewski w w ydanym  
specja ln ie  kom unikac ie  straszy 
ludność  tą  „now ą p ro w o k ac ją  
Polski", aby zapobiec  m aso ­
wym pielgrzym kom  do W ilna.

n i m  zsd m len i z p. M u te s t)
BERLIN, 24.6. Z am kn ięc ie  

sesji sejm u ś ląskiego i unie­
możliwienie przez  to sk a n d a ­
licznej, an ty p ań s tw o w ej akcji 
intryg, podżegan ia  i oszczerstw , 
jak ą  na tam tejszym  lokalnym  
teren ie  p ar lam en ta rnym  p ro w a­
dzi w spólnie z n iem cami p. 
K orfanty  — jest p o w o d em  ła t ­
w o  zrozum iałego  rozdrażn ien ia  
w pras ie  berlińskiej. A takom , 
k ierow anym  z tej racji p rze ­
ciw rządow i i spo łeczeństw u
polsk iem u tow arzyszą  p e łn e  
zachw ytu  pochw ały  d la  p- K or­
fan tego  i jego ludzi.

„V ossische Z tg .“ w k o re s ­
pondencji  z W rocław ia, zarów­
no jak  „Berliner T ag eb la t t"  w 
dep eszy  z W arszaw y ,  w y ra ­
żają ca łkow ite  uznan ie  dla ro ­
boty p. K orfan tego  w e w sp ó ł­

p racy  z niemcami. Lecz „V o s­
sische Z e i tu n g "  ubolew a, że 
niem cy nie mogli tam  zna leźć  
innych polskich pom ocn ików  
niż kom prom itu jący  p . K orfan ­
ty. K om prom itu jący  — po d ­
kreśla  „V ossische Z e i tu n g "  — 
ze względu na  m ora lną  s tronę 
tej postaci. F isze dziennik  o 
„dość p o d e jrzan em  finansow em  
zw iązaniu  się z częścią  n ie ­
m ieckiego  górnośląskiego wiel 
kiego przem ysłu , w jekie już 
poprzedn io  w d a ł  się p. K o r­
fan ty"  i zapew nia , że obecne  
poli tyczne w ysługiw anie  się 
nierncom nic nie m a  w sp ó ln e ­
go z owemi poprzedn iem i nie 
czystem i kombinacjami.

W  konkl-fiji  dziennik  kwali 
fikuje w sp ó łp racę  z K orfan tym  
jako „m oralnie  k o m prom itu ją ­

cą"  podkreś la  jednak , że jest 
konieczną i b a rd zo  poży teczną.

P. m arsza łek  W o ln y  zn a jd u ­
je dla s iebie kw iec is te  kompli 
m en ty  w „Berliner T ag eb la t t"  
wraz z p rzypom nien iem , że 
był on przy jacie lem  n iem iec­
kim już od p ierw szych  chwil 
po „podz ia le"  G ó rn e g o  Ś lą sk a  
i że o d d a ł  w tej roli wielkie 
usługi. R ozp acza  „Berliner T a ­
geb la tt" ,  że p. W olny  został 
odw ołany  ze s tanow iska  p o l­
skiego cz łonka  mieszanej ko ­
misji p. C alondera .

Pisma donoszą, że •••
— Korespondent „Timesa* 

donosi z Pekinu o komunistycz­
nym ruchu chłopskim w p ro ­
wincji H onan w południowych 
Chinach. Ruch ten przybiera 
charakter niebezpieczny. Orga­
nizacja komunistyczna chłopów 
nazwała się „czerwoną dzidą". 
Chłopi są zorganizowani w sp o ­
sób nowoczesny. Liczbę ich 
obliczono na ćwierć miljona.

— Konferencja episkopatu 
polskiego odbędzie się nie w 
Wilnie, jak pierwotnie zamie­
rzano, lecz w W arszawie dnia 
9 lipca br. bezpośrednio po u- 
roczystości wręczenia biretu 
kardynalskiego kardynałowi i 
prymasowi Hlondowi.

— W pobliżu Baku zderzył 
się pociąg pasażerski z tow a­
rowym. 5 zabitych i kilkudzie­
sięciu rannych.

— Rząd nabył na potrzeby 
aprowizacyjne W arszawy 1200 
wagonów zboża. Ilość ta nie- 
tylko zapewni stolicy należyte 
zaopatrzenie do nowych zbio­
rów, ale pozwala na u tw orze­
nie rezerwy w nowym roku 
gospodarczym.' Dzięki temu ce­
na chleba w W arszawie u s ta ­
bilizowała się. Podwyżka cen 
chleba i mąki nie nastąpi.

— Kryzys w angielskim prze­
myśle węglowym zaczyna się 
ujawniać coraz jaskrawiej. 
Ostatnio dwie kopalnie uległy 
zamknięciu. Liczba bezrobot­
nych powiększyła się o 2.500.

— Sfery rządowe rozpatry­
wały ostatnio spraw ę dodatków 
funkcyjnych dla urzędników 
państwowych począwszy od 
V II kategorji wzwyż.

— Nocy ubiegłej niejaka 
Franciszka Karnowska, za­
mieszkała przy ulicy Wroniej 
w W arszawie zabiła siekierą 
swego męża. Powodem strasz­
nego m orderstwa było zwie­
rzęce pastwienie się Karnow­
skiego nad swą rodziną.

— Na konkursach hippicz­
nych w Anglji ppłk. Rómmel 
zaj^ął pierwsze miejsce na „Fa­
gasie" w konkursie normalnym.

— Prezesem rady miejskiej 
stolicy wybrany został Romu­
ald jaworowski.

— W ostatnim numerze' 
„dziennika ustaw" pojawiło się 
rozporządzenie ministra poczt 
i telegrafów, w sprawie nowej

taryfy telefonicznej. Z  dniem 
1 lipca ma być wprowadzona 
nowa taryfa na podstawie licz­
ników, które pierwotnie miały 
obowiązywać od 1 maja br.

— Ministerjum spraw w ew ­
nętrznych zamierza rozwiązać 
wszystkie sejmiki i wydziały 
powiatowe, których kadencja 
już upłynęła.

W ybory do sejmików o d b ę ­
dą się po ukonstytuowaniu się 
rad gminnych miejskich i wiej­
skich, które są obecnie wybie­
rane;

— Ministerjum skarbu pole­
ciło wdrożyć energiczną egze­
kucję zaległych podatków od 
spółki akc. „zjednoczone huty 
Królewska i Laury". Zarządze­
nie to zostało spowodow ane 
wyjątkową opieszałością tej 
spółki w wywiązywaniu się ze 
świadczeń na rzecz skarbu 
państwa. Zaległości spółki w 
przeciągu kilku lat dosięgły 
olbrzymiej sumy 10 milj. zł.

— Na najbliższem zebraniu 
kongresu Stanów Zjednoczo­
nych ma być omawiany pro 
jekt stworzenia ministerjum 
awjacji. Kierownikiem nowego 
urzędu z prawami ministra ma 
zostać rzekomo Lindbergh.

— Stan zdrowia 18 letniego 
infanta hiszpańskiego Alfonsa 
budzi poważne obawy. Nadziei 
na wyzdrowienie już niema. 
Kwestja następstwa nie została 
dotąd uregulowana.

— W najbliższych dniach od­
będzie się posiedzenie rady 
finansowej, która będzie radzić 
nad sprawozdaniem rządu w 
sprawie dekretu o zaciągnięciu 
pożyczki zagranicznej i stabili­
zacji złotego.

— Bunt więźniów w Kanzas 
w Stanach Zjednoczonych trwa. 
328 więźniów wraz z 14 d o ­
zorcami broni się jeszcze, za ­
barykadowawszy się w opu ­
stoszałej kopalni węgla.

— Z a  pośrednictwem banku 
gospodarstwa krajowego przy­
znał rząd w pierwszem pół­
roczu bieżącego roku 30 rniijo- 
nów złotych na ukończenie do­
mów, których budowę rozpo­
częto.

— Inżynier niemiecki Sasch- 
ke wynalazł samolot „helicop­
ter", który wznosi się z ziemi 
po linji pionowej i może się 
zatrzymać nieruchomo w po ­
wietrzu na każdej wysokości.

— Pod Grzymałowem we 
wsi Sadzawki wybuchł pożar. 
Spaliło się 17 gospodarstw, 
składających się z 52 budyn­
ków. Przyczyną pożaru była 
zabawa małych dzieci, które 
zaprószyły ogień.

Pytasz: gdzie się ogłosić? 
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Exprtsis Zagłębia" czy-
fc.nym przez tysiące ludzi.

Giełda.
W arszaw a, 24 6.

N o to w an ia  urzędow e:
W arszaw a  doi. 8.91 */i
Nowy-Jork 8.93
L on d y n  43.44
Paryż 34 97
Praga 26.50
W łochy  51.35
Belgja 124 30
Szwajcarja  172.25
H oland ja  358.40
Doi. W a r  pry w. ob. 8.92‘/ł

T endencja :  niejednolita.

Akcje.
W arszaw a, 24.6.

Bank Dyskontow y i 3 ),00 
Bank Handlowy 7.00 
Bank Polaki 135,09 — 130,50 
Bank Zachodni 2,50 
Bank Zw. S. Z. 7 5 ,0 0 -7 0 ,0 0  
W y.oka 123,00 
W ęgiel 88,00 — 85,50 
Nobel 3 8 ,0 0 — 36,50 
Modrzojów 7,50—7,35 
Ostrowiecki© 62,00—66.00 64.00
Staracnowice 53,00 52,00

Tendencja słaba.

Giełda zbożowa.
P oznań , 24.6.

Z y to  48.00 - 4 9 .0 0  
P szen ica  52.00—55.00.
Jęczmień 44 .00— 46.0.)
O w ies  42.00—43.00 
O sp a  p szen n a  29 00 
O sp a  ży tn ia  32.00 — 33.06 
M ąka żytnia 70 proc. 70.25 
M ąka ży tnia  65 proc. 71.75 
M. p szenna  65 proc. 80 00 83.00 
W y k a  32.00 — 34.00 
P e lu szk a  31.00 — 33.00 
L u b in  żółty  23.50— 25.00 
L ub in  n ieb iesk i 22.50—24.00 

T tn d e n c ja :  zn iżkow a.

Wkrótce
K ochały  go trzy kobiety  ..

Je lna go k o ch a ła  — i rozdarła  
m u  serce .

D ruga go k o ch a ła— i p o p ch n ę ła  
go ku przepaści,

A  trzecia p rzezeń  w zgardzona ,  
ocaliła go p rzed  zgubą., Z filmu:

(m y paryskie
D ram at  nam ię tnośc i ludzkich 
z na jp iękn ie jszym  m ężczyzną  

św iata
1V O R R E M  N O V E L L O  

oraz N IN Ą  V A N N Ą  
(bo h a te rk ą  filmu „P rzed  b itw ą") 

w ro tach  g łównych.

w Kinie?
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Sejm zabrał się do pra­
cy. Wielka snać ambicja 
ponosi naszych posłów, 
skoro natychmiast po zwo­
łaniu sesji, rzucili się go­
rączkowo do załatwiania 
spraw doniosłej wagi. Ko­
misja administracyjna u- 
chwaliła już nawet w trze- 
ciem czytaniu trzy ustawy 
samorządowe, które mają 
stanowić fundament życia 
publicznego w państwie.
0  wiele żmudniej idzie ko­
misji konstytucyjnej ze 
sprawą zmiany ordynacji 
wyborczej. Tu kompromis 
między stronnictwami, po- 
siadającemi w sejmie kwa­
lifikowaną większość, oka­
zał się niemożliwy. Mimo 
to jednak ósemka zabawia 
się nadal uchwaleniem swe- 
go projektu, nie troszcząc 
się beznadziejną jego przy­
szłością.

Przedwczesnem byłoby 
dziś wydawanie ostatecz­
nego sądu o tej pracy sej­
mu. Jakkolwiek nie podzie­
lamy nadziei projektodaw­
ców, że ich pomysły staną 
się ustawami, niemniej na­
leży stwierdzić, że poru­
szone sprawy mają dla 
państwa doniosłe znacze­
nie, a ich rozwiązanie jest 
koniecznością państwową. 
Na plan pierwszy aktual­
ności wysuwa się sprawa 
zmiany ordynacji wybor­
czej.

Konieczność jej jest już 
odczuwana oddawna przez 
cały myślący odłam spo­
łeczeństwa i podzielana 
przez wszystkie partje, nie 
wyłączając socjalistów. Róż­
nice jednak zaczynają się 
od chwili, gdy przychodzi 
do dyskusji nad zmianami, 
których dokonać należy. 
Pod tym względem zaryso­
wały się dwa zasadnicze 
punkty widzenia.

Endecja z piastowskiemi
1 chadeckiemi przybudów­
kami zapatruje się na zmia­
nę ordynacji wyborczej ze 
stanowiska swych intere­
sów partyjnych, osłonio­
nych powłoką rzekomego 
interesu narodowego. Do 
tego zmierza j>rojekt posła 
Głąbińskiego, uchwalony 
w marcu b. r. przez pod­
komisję komisji konstytu­
cyjnej po secesji lewicy i 
mniejszości narodowych. 
Projekt ten przewiduje re­
dukcję liczby posłów, przy- 
czem ilość mandatów ma 
być zmniejszona, stosow­
nie do procentu głosują­
cych w każdym okręgu w 
czasie wyborów 1922 r. 
Na każdy mandat miałoby 
przypadać 25.000 takich 
głosów. Pozatem okręgi 
wyborcze miałyby być roz­
szerzone tak, by każdy z 
nich odpowiadał wojewódz­
twu. Prezydent Rzplitcj 
miałby na podstawie t a ­
kich zasad dekretem wpro­
wadzić ordynację w życie.

Pobudki projektodawców 
są zupełnie jasne. Przez

nadmiernie zmniejszenie 
liczby posłów, pragnie się 
dać premię stronnictwom 
silnym, a zwłaszcza blo­
kom wyborczym, w których 
tworzeniu .ó sem ka” ma 
wielką wprawę. Podobny 
cel ma plan zrównania o- 
kręgów wyborczych z ob­
szarem województw. Opar­
cie dzielniKa wyborczego 
na liczbie głosujących w 
r. 1922 jest wymierzone 
przeciw Ukraińcom we 
Wschodniej Małopolsce, 
którzy wówczas proklamo­
wali bojkot wyborów. Pod 
maską więc oszczędności i 
obrony polskości, pragnę­
łaby endecja przygotować 
sobie zwycięstwo wybor­
cze, a za narzędzie chcia­
łaby użyć prezydenta Rzpli- 
tej, któryby jej pomysły 
miał usankcjonować swym 
dekretem.

Zbyt jaskrawe zdema­
skowanie swych planów 
zaszkodziło forsowanemu 
przez endecję projektowi, 
który niema najmniejszych 
szans przejścia, mimo zdo­
bycia bezwzględnej więk-

W  p rzed d z ień  z jazdu  o d b y ­
ło się rów nież  w  W a rsza w ie  
d o roczne  w alne zgrom adzenie  
rady  n acze ln e j  s tow arzyszeń  
właścicieli n ieruchom ości,  k tó ­
rego p rzedstaw ic ie le  uzyskali 
aud jenc ję  u ministra S łow oj - 
S k ładkow skiego , z k t ó r y m  
k o n fe ro w ali  na  tem at posun ięć  
w polityce m ieszkan iow ej oraz 
sp raw y  z łagodzen ia  g łodu  
m ieszkaniow ego.

N a  zjeździe właścicieli n ie­
ruchom ośc i przyję to  rezolocję, 
w  k tó re j  d o m ag a ją  się oni: 
1) u s ta len ia  te rm inu  w y g aśn ię ­
cia w y ją tk o w y ch  ustaw , ty czą ­
cych  się właścicieli n ie rucho­
mości, 2) s topniow ej likwidacji 
u s taw y o ochronie  lokatorów , 
3) w p ro w ad ze n ia  na  okres  
p r z e j ś c i o w y  n as tęp u jący ch  
zm ian  w u s taw ie  o ochron ie  
lokatorów : u ch y len ia  og ran i­
czeń  przy zaw ieran iu  um ów

Z a  p o śred n ic tw em  odezw  
rozm aitych  insty tucy i kom ite t  
zeb ra ł  zł. 5.205, oprócz teg e  z 
koncertu ,  u rząd zo n eg e  w spó l­
nie p rzez  p ań s tw o w e  g im na 
z jum  m ęsk ie  im. Ł u k as iń sk ie ­
go i szko łę  h an d lo w ą  żeńską  
im. K rólow ej Jadwigi w S os­
now cu, zeb ran o  zł. 315. 90 gr„ 
danc ing  w cukiern i w a rszaw ­
skiej p rzyniósł  zł. 100, zbiórki 
u liczne w m ias tach  i gm inach  
wiejskich p rzyniosły  zł. 1808 
80 gr., tak , że w tej chwili 
nie licząc jeszcze sp o d z iew a­
nych  w pływ ów , k tóre  zosta ły  
zad ek la ro w an e ,  a jeszcze nie 
w płynęły , kom ite t  rozporządza
su m ą  zł. 7429. 70 gr.

P ien iądze  te zuży tkow ane 
b ę d ą  w następu jący  sposób: 
kosz tem  150 zł. za  każde 
dziecko , będzie  um ieszczonych  
30 dziew cząt na trzech  kolo- 
n jsch  letnich, u rządzanych

szóści w komisji konstytu­
cyjnej. Mimo to dyskusja 
nad zmianą ordynacji wy­
borczej jest konieczną. Do­
tychczasowy sejm jest od­
straszającym dowodem jej 
szkodliwości. Aie dyskusja 
musi obracać się na innej 
płaszczyźnie. Musi wycho­
dzić z interesów państwa 
i potrzeb ludności.

Widzimy trzy warunki, 
którym musi zadość czy­
nić nowa ordynacja, a któ­
rych brak jest dotychcza­
sowej ordynacji: 1) ściślej­
sze zespolenie posłów z 
wyborcami, 2) zabezpiecze­
nie mandatów ludności
polskiej na kresach, atoli 
3) z bezwzględnym zacho­
waniem równouprawnienia 
mniejszości narodowych. 
Do osiągnięcia takich wa­
runków prowadzi: 1) przez 
stworzenie małych okrę­
gów wyborczych i zastoso­
wanie martwego numeru i 
indywidualności człowieka, 
2) przez stworzenie rucho­
mego dzielnika wyborczego 
(n. p. 1 poseł na 25.000 
głosujących), wzorem or­
dynacji obowiązującej w 
Niemczech, 3) przez do­
puszczenie bloku list na 
terenie województw.

d obrow olnych , u trzym an ia  n a ­
dal obow iązku  p o k ry w an ia  o- 
p ła t  za  w o d ę  i k an a ły  przez  
lokatorów , m ożliw ość p o d w y ż ­
szenia  zbyt niskiego czynszu  
po d s taw o w eg o  przez  urzędy 
najmu, uniem ożliw ienia o d s tę ­
pow an ia  parw  najm u, w zg lęd ­
nie p rze rw an ia  tych p raw  
przez  osoby trzecie  oraz u su ­
nięcia przepisów , tam ujących  
n ad b u d o w ę  dom ów .

W  końcu  zjazd d o m ag a ł  się 
s tw orzenia ogólnych  w a ru n ­
k ó w  zarów no  w dziedzin ie  
praw nej,  jak  i gospodarcze j,  
k tó reb y  um ożliwiły  b udow ę 
n o w y ch  dom ów  i rem o n t s ta ­
rych  w d ro d ze  zasilenia b a n ­
kó w  b udow lanych  i to w a­
rzystw  k red y to w y ch  fu n d u sza ­
mi, k tó re  zosta łyby  udzie lane  
w  ce lach  b u d o w lan y ch  i am o r­
tyzacji  dom ów  o niskiej s top ie  
p rocen tow ej.

p rzez  trzy  szkoły  ś r e d n i e :  
g im nazjum  im. P la terów ny , 
p ań s tw o w ą  żeń sk ą  szko łę  za ­
w o d o w ą  w Sosnow cu  i szkołę 
h an d lo w ą  żeń sk ą  im. „K ró lo ­
wej Jadwigi"  w Sosnow cu . 
M iejsce  kolonji będz ie  po za  
te ren em  Z ag łęb ia .  W y so k o ść  
ta  jest sp o w o d o w a n ą  tern, że 
oprócz  kosz tów  u trzym ania  
dziecko, k tó re  obliczam y o k o ­
ło ICO zł m iesięcznie, trzeba 
zakup ić  dla nich n iek tó re  rz e ­
czy jak  koce, poszew ki, p rz e ­
śc ie rad ła  i t. p. zao p a trzy ć  
dzieci w m ater ja ły  k o re sp o n ­
dencyjne , oraz upom inki w 
postac i  ks iążek  w chwili o- 
puszczen ia  kraju

R esz ta  pozosta łych  p ien ię­
dzy będzie  p rzes łan a  do k o ­
m ite tu  g łów nego w W arszaw ie  
n a  zasilenie ich funduszów .

P o  zakończen iu  całej tej 
akcji, co nastąp i z końcem

wakacji szko lnych  kom ite t  
p rzeds taw i szczegó łow e l iczbo­
w e zestaw ienie .

P rzy  tej okazji kom ite t  p ra ­
gnie za  pośredn ic tw em  szan. 
redakcji wyrazić  p o d z ię k o w a ­
nie w szystkim  ofiarodaw com , 
jak  rów nież  i osobom , k tóre  
sw oją  p racą  w jak iko lw iek  
sposób  przyczyniły  się do tak

O k re s  p o w o jen n y  obniżył 
poziom  życia tow ar yskiego i 
spo łecznego . S w oboda  o rg a ­
n izow ania się, jaka  n as tąp iła  z 
chw ilą odzyskan ia  n iep o d leg ło ­
ści, nie zosta ła  należycie  w y ­
korzystana.

Szczególnie m łodzież  polska, 
k tó ra  w okresie okupacji w y ­
kazy w ała  wielkie za in te reso w a­
nie spraw am i spo łecznem i i 
ku ltyw ow ała  ideę  w olnego  po 
laka i o b y w a te la  dziś n ie  w y ­
kazu je  tego  zapału .

R ów nież  życie towarzyskie , 
opar te  na zdrow ych  p o d s ta ­
w ach, nie rozwija  się n a leży ­
cie.

M łodzież polska, a w szcze ­
gólności młodzież, p racu jąca  
um ysłow o w przem yśle , h a n ­
dlu czy f inansach pozostaw io  
na  jest sam ej sobie.

Skutk i tego  s tan u  Tzeczy są  
fa ta lne. N ie pociąga  dziś m ło ­
dzieży szersza m yśl sp o łeczn a ,  
czy chęć spędzen ia  wolnej 
chwili od  p racy  w g r e n i e  
w spółkolegów , czy ko leżanek  
przy  grach, zd row ych  rozryw ­
kach  tow arzyskich , czy sp o r to ­
wych, przy p racy  nad  p o d n ie ­
sienia w łasnego  poziom u k u l­
turalnego, w zb u d zan iem  za in ­
te re so w an ia  l i te ra tu rą  i sz tuką, 
o raz p o zn aw an ie  sw ych p raw  
i obow iązków  za w o d o w y ch  i 
społecznych, jako  p racow nika  
um ysłow ego .

T o  też  polski zw iązek za w o ­
dow y p raco w n  ków  przem ysło  • 
w ych  i h and low ych , p rag n ąc  
m ło d o c ia n y m  p raco w n ik o m  u- 
m ysłow ym  d ać  m ożność  ro z ­
w oju  sw ych  zam iłow ań  spo-

Z  jed n o g o d z in n em  opóźn ie­
n iem  p rzew o d n iczący  p. P a w e ­
łek  o tw iera  posiedzenie . R. Li- 
tew k a  odczy ta ł  k o re s p o n d e n ­
cję. a m iędzy  innemi list inż. 
G allo ta ,  w k tó rym  ozna jm ia  o 
z łożen iu  m a n d a tu  radnego .

P rze d  p rzy s tąp ien iem  do  p o ­
rząd k u  dziennego w p ły n ą ł  n a ­
gły w niosek  klulsu P. P. S. w  
znanej  sp raw ie  m iędzy  to w a­
rzys tw em  sosnow ieck iam  a m a­
g istratem . W n io sek  ten  p o tę ­
p ia  p o s tęp o w a n ie  to w arzy s tw a  
sosnow ieckiego. N ag łość  wnio­
sku uzasadn ia ł  r. A n g ie r  p o ­
czerń zabrał  głos r. M ichael,  
s tara jąc  się ca łą  winę zwalić 
n a  m agis tra t ,  k tóry  jakoby  d o ­
prow adz ił  do  tego  s ta n u  rz e ­
czy, chcąc w ojow ać z tow. sos- 
now ieckiem .

D łuższe  p rzem ów ien ie  r. Mi­
chla stale było p rze ry w an e  i 
w znieciło  podn iecen ie  n a  ła ­
w ach lewicy.

W imieniu m agis tra tu  w y ja ­
śniał p rzeb ieg  per trak tac j i  z 
t»w . soanow p re zy d en t  Bień, 
k tóry  stwierdził,  że m agis tra t 
zrobił wszystko co było w je­
go m ożności i szed ł  w sw ych 
u s tęp s t  wach bardzo  daleko, by­
le ty lko  d » p ro wadzić do p o ­
lubow nego  za ła tw ien ia  spraw y. 
Nic nie pom ogło . Tow arzystw o 
sosnow ieckie żądało  katego-

pom yślnych  w yników  całej 
akcji, niemniej i prasie, k tó ra  * 
akc ję  tę p o p ie ra ła  i łączv  wy -  
razy szacunku  i poważania.

P rzew odnicząca :
O lp iń ska

S e k r e t a r z :
Dr. Ryder.

Będzin, dnia 24 c re rw ca  !927r.

łecznych ,  ar tystycznych , oświa- 
I to wych i sporto  wych, p ra g n ąc  

d b ać  o p os taw ien ie  m łodzieży  
p racu jące j na  o dpow iedn im  
poziom ie zaw o d o w y m , a z a ra ­
zem  za jąć  się b ad a n ie m  w a ­
runków  p racy  i o ch roną  m ło ­
docianych  p raco w n ik ó w  w tym  
zakresie ,  p rzy s tęp u je  do  zo rg a ­
nizowania au tonom icznej sekcji 
m łodzieży  p racow nicze j przy 
zw iązku, a w p ierw szym  r z ę ­
dzie do p o w o łan ia  do życia 
m iejscow ego ko ła  m łodzieży  
p racow niczej w Sosnow cu.

P ie rw sze  zebranie  o rg a n iz a ­
cy jne  odbędz ie  się w lokalu  
zw iązku przy ul. W a rs z a w ­
skiej 22 1 p ię tro  w niedzielę , 
dnia 26 bm. o godzinie  i 1 ej 
p rz ed  po łudn iem .

Na p o rz ąd k u  o b rad  refera ty  
przedstaw ic ie li  za rządu  zw ią ­
zku: o ce lach  i zad an iach  k o ­
ła, zapoznan ie  o b ecn y ch  z r e ­
gulam inem , sp raw a  zo rg an izo ­
w an ia  ko ła  m łodzieży  p ra c o ­
wniczej w Sosnow cu , w ybór , 
w łasnego  za rząd u  ko ła  i u s ta ­
lenie p rog ram u  najbliższej 
działa lności.

Z a rz ą d  zw iązku  w zyw a 
wszstk ich  m ło doc ianych  p r a ­
cow ników um ysłow ych  i p ra ­
cownice, uczniów  i p ra k ty k a n ­
tów  sklepow ych, b iu row ych  i 
p rzem ysłow ych  do  przybycia , 
a rodziców  i o p iekunów  do 
za ch ęcan ia  m łodzieży  p ra c u ją ­
cej do bran ia  udzia łu  w p r a ­
cach  koła.

M łodzi ko ledzy  i ko leżanki,  
s taw cie się jaknalicznie j i przy- o 
p row adźc ie  najszersze  g rono  
sw oich rów ieśników .

rycznie  zam knięcia  drogi, p ro ­
w adzącej  p rzez  hałdy , a w y­
b u d o w a n e j  p rzez  miasto  k o sz ­
tem  k ilkudzies ięcu  tysięcy  z ło­
tych, o raz  zap ła ty  za  p rzep ro ­
w ad zen ie  n a  tym  te ren ie  k o ­
lek to ra  kana lizacy jnego . N a to 
m ag is tra t  zgodzić  się nia mógł.

—  Nam, m ów i p. prezyden t ,  
— jako  gospodarzom  m iasta ,  
n ie  w olno było  zam y k ać  jed ­
nej z ważniejszych  ar te rj i  k o ­
m un ikacy jnych  w m ieście, d ro ­
gi, w y b u d o w an e j  kosz tem  o- 
bywateli.  Nigdy nie deezłoby  
do tego, g dyby  daw nie jszy  z a ­
rząd  m iasta , p rzep ro w ad za jąc  
w swoim  czasie u m ow ę z to ­
w arzystw em  sosnow ieck iam  w 
sp raw ie  pow yższej drogi, z t o -  

bił to  n a  p iśm ie i należycie 
zabezp ieczy ł  in te re sy  m iasta. 
T eg o  je d n a k  nie zrobiono. M a­
g istrat ów czesny  zignorow ał 
sp raw ę  i dziś t rzeba  ponosić  
p rzykre  konsekw encje .  C a  się 
zaś tyczy p o s tęp o w an ia  tow . 
sosnow., te  rzeczyw iście  jest 
o no  go d n e  potęp ien ia .  U zy­
skaw szy  wyrok, tow. s o s n o ­
wieckie m ogło pozostaw ić  j a ­
kiś czas magistratowi, by  m ógł 
robotn ików  uprzedzić  i p rzy ­
g o tow ać  się do p rze rw an ia  na  
tym  o dc inku  pracy. T y m c z a ­
sem  m agis tra t  w y k o n an iem  w y ­
roku  by ł.poprostu  zaskoczony.

WlaśtiŁiele nieiMiionaśn żaSajii igianiueiiia ustawy
o ochronie lokatorów.

Echa zjazdu z rz e s z e ń  tow . w łaśc ic ie li  n ieruchom ości
w W arszaw ie .

K olon i i !  d l a  d z i e c i  d o l s k i c h  z N i e o i e c .

Odezwa polskiego związku zaw odow ego pracow ników  
przem ysłow ych i handlowych.

Spraua hałddu » Sosnoucn
n i udzie miejskiej.

Sprawozdanie z posiedzenia czwartkowego.

i
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P rzem ów ien ie  p re zy d en ta  u 
W  zupe łn ił  p rezes  rady  miejskiej 
[  p. P aw e łe k ,  k tóry  w ostrych 
f  s łow ach  w ystąp ił p rzeciw ko 

n ied b a ls tw u  byłego m agis tra tu  
^  w # io b ie  r. Michla, który w 

imieniu m iasta  p row adził  wów- 
' cza* per trak tac je  z tow. sosnow, 

P rzypom nia ł  p. Paw ełek , że 
h a łd y  tow. sosnow ieckiego 
były zaw sze  i są  do  dnia dzi­
siejszego wielkim  śm ietnikiem  

^4 j szp e to tą  m iasta ,  że  tam  w ła ­
śnie wszelkie szum ow iny znaj­
dują ujście do w yładow ania  
sw ych zbrodniczych  instynktów  
i tam  *ię dość często rodzi 
p rzestępczość .

M iasto było  bez wyjścia  i nie 
m ogło  zm usić tow. sosnow. 
do  u p o rząd k o w an ia  hałd. 1 ym 
p anom  z tow. sosnow., jakby 
zależało n a  tem, by z ca łą  per- 
fidją oszpecać  centrum  m issta .

W  zw iązku  z u s taw ą  o roz- 
P- budow ie  miast, w ydane  jed n ak  

zos ta ło  zbaw ienne  ro zp o rzą ­
dzenie, ż em ia s ta  m ają  p raw o po 
b ierać  p o d a tek  od p laców  nie­
zabudow anych . M agis tra t  sosn. 
na łoży ł  na cały te ren  t. zw. 
h a łd  p o d a tek  w w ysokości 80 
ty s ięcy  zł. G ru b o  się to nie 
p o d o b a ło  p o ten ta to m  tow. 
sosnow. Nie chcieli płacić. 
W nieśli rekurs, a przy  o s ta t ­
n ich  p e r trak tac jach  z m agis tra­
tem  w spraw ie b u dow y  g łó w ­
nego ko lek to ra  przez  ha łdy  
żądali zniesienia tego p o d a tk u  
i zam kn ięc ia  jeszcze  drogi, 
p row adzące j  przez  hałdy .

Czy w tych w a ru n k ach  na j­
lepsza  w o la  m agis tra tu  m ogła 
doprow adzić  do po lubow nego  
za ła tw ienia  tej sprawy?

Z n a ją c  stosunek  tow. sosnow. 
do m agistratu  i jego „o b y w a­
telskie" s tanow isko , trudno  tu 
doszukać  się w iny m agistratu . 
Z adz iw ić  je d n a k  musi wszyBt 
k ich,§dlaczego p. Michfc-el tak 
energ icznie  w ystępu je  w obro­
nie tow. sosnow.? W szak  dzię­
ki w łaśn ie  jego n iedbalstw u, ja- 
ko b. p re zy d en ta  m iasta , ma- 

m  g is tra t  dzisiejszy ponosi te 
H  sm utne  ko n sek w en c je .  Brak 
B jak iegoko lw iek  zabezp ieczen ia  

in teresów  miasta przy budow ie 
drogi przez  hałdy  było  nie lek- 

I f f  komyslnoscią, ale n iedbals tw em  
V  kolidu jącem  z k o d ek sem  kar- 
W  nym!
T (G łośne  oklaski i okrzyki na  

lewicy: „hańba  m u!“).
P o d an y  p o d  g łosow anie  

w niosek  ten  przyję ty  zosta ł  
w iększością  głosów.

R ep rezen tac ja  ludności m iasta  
S o sn o w ea  p o tęp i ła  w ten  sp o ­
sób p o s tęp o w a n ia  tow. sosno­
wieckiego.

N astępn ie  p rzys tąp iono  do 
P orządku  dziennego. Z a tw ie r­
dzono  p ro jek t  dom u n a  p o ­
m ieszczen ie  biur kanalizacyj­
n ych  i w odociągow ych; p rz y ­
znano d o d a tk o w y  k re d y t  na 
koszty  zabezp ieczen ia  h ip o tecz ­
nego  pożyczki uleisowskiej i 
uchw alono  w 3 czytaniu s ta ta t  

 ̂ m iejskiej straży ogniowej
W  spraw ie  przyznaa ia  za s ił­

k u  p racow nikom  m iejskim p rz y ­
jęto  w niosek  r. L itew ki,  by 
w y p łac ić  50-procen tow y zasi­
łek  w szystk im  p raco w n ik o m  
m iejskim , jak  rów nież  i z a rzą ­
dowi m iasta .

U dz ie lono  u rlopu  p. p re zy ­
d en to w i i w iceprezyden tow i 
miasta; zw oln iono  od  p o d a tk u  
m ie jsk iego  plac n ie z a b u d o w a ­
ny, n a leżący  do polskiego zw ią ­
zku zaw odow ego  p racow ników  

y p rzem ysłow ych  i hand low ych  
i odm ów iono  prośb ie  zw rotu  
poda tku ,  pob ranego  od p rzed-

Wkrótce

s taw ień, u rząd zan y ch  przez
ar tys tów  b. tea tru  „Paw ie O ko"; 
pos tanow iono  zapisać  m. Sos­
now iec na  cz łonka  tow. w io­
sek  kościuszkow skich  ze sk ład  
k ą  roczną 100 zł.; przyję to  
w niosek  m agistratu, obniżający 
p o d a tek  od b ile tów  wstęp‘u do 
kin, p od  w a runk iem  obniżenia  
ceny biletu  o różnicę  p o d a tku .  
P o d a te k  ten  obn iżono  z 30 na  
25 proc. od  filmów krajow ych 
i z 60-ciu proc. na 50 proc. 
od filmów zagranicznych.

N astępnie  upow ażn iono  m a­
gistrat do zaw ieran ia  um ów  
z właścic ielam i dom ów  o w y ­
najęc ie  lokali dla po trzeb  szkół 
i m stytucyj miejskich; z e z w o ­
lono n a  o tw ieran ie  i z a m y k a ­
nie cukierni I ka tegor ji  od 
godz 8 do 3 rano, a II kat. od 
8 do 12 w nocy; od rzucono  
p ro śb ę  hand larzy  nab ia łem  o 
zm ianę godzin handlu , oraz 
p rośbę  p. M azurk iew icza o u- 
dzielenie m ater ja lne j  pom ocy  
na  zorganizow anie  szkoły m u ­
zycznej. P unk t  14 p o rządku  
dziennego w spraw ie  po d an ia  
właścicieli hoteli w Sosnow cu  
o obniżenie p o d a tk u  h o te lo ­
w ego zosta ł  zd ję ty  z po rządku  
dz iennego .

W niosek  r. Jan so n a  w  sp ra ­
wie udzie len ia  k ró tk o te rm in o ­
w ych  pożyczek  dla h an d lu  i 
przem ysłu  p rzekazano  m ag i­
stratow i do ro zp a trzen ia  i 
p rzeds taw ien ia  radzie.

W końcu  rad a  m iejska  u- 
chw aliła  p rzy zn ać  kom ite tow i 
ra tu n k o w em u  1000 zł. subsy- 
d jum  i n a  tym  p rz ew o d n icz ą ­
cy posiedzenie  zam knął.

Kronika.
KALENDARZYK,

C zerw iec

25
Sobota

P ro sp e ra  
Jana i P aw ła  

W sch ó d  s łońca 3.15.
Z ac h ó d 8.00

R A D J O .
Sobota  — 25 czerwca. 

W A R S Z A W A .

12.00 K oasunikat lo tn icza  • n e tc o r o -  
\mgir&ay. K om unikaty P .A .T . N ad  pro-

15.09 Kaanunikat gosp o d a rczy  i le t-  
a ic z .-m e tM r o l.g ic z n y , aad  program .

15.30 P rzerw a
16 35 O d c z y t  pt. „P raw o  k on ttytn -a  

e y jn ."  jA
17.06 N ad progom  i kom unikaty.
17.15 K oacert p o p o łu d n io w y  ^ p op u ­

larny.
16.35 Raaanaitaici.
11-55 K om unikaty „ P .A .T .“
19 .1 0  „R adjokranika"
19.35 O d czy t p.t. „H ygjen a  ży c ia  c o ­

d z ie n n e g o ” z  d zia łu  „H ygjena"
21 00  K om unikat ro ln iczy .
20.15 T r a n .m i.ja  k on certu  z  D o lin y  

Szw ajcarsk ie).
22 .00  K om unikat lo tn iezo  - m e te o r o lo ­

g iczn y , sy g n a ł czasu , nad  program , k o ­
m unikaty  P A T .

22 30  T ransm isja  m uzyki tan eczn ej z 
restauracji „ R yd z”

K R A K Ó W .
1 7 / 5  T ransm isja  z  W arszaw y.
16.19 P rzerw a, ew en t. kom unikaty .
19.80 O d czy t p o d  ty t. „ W ie lk ie  pro­

b lem y  p rzyrod y . Cz. V "
19.30 O d czy t pt. „P rzeg ląd  p o lity k i 

zagran iczn ej za  o sta tn i ty d z ień "
20 00  R ozm a ito śc i.
ed  20.15 T ransm isja  z  W arszaw y.

P O Z N A Ń .
14.00 K om unikaty  g ie łd o w e .
17.15 K on cert ork iestry  „R adje P ozn ,"
11.35 N ad  program .
18.56 R ady d la  sam ou k ów , u czą cy ch  

s ię  język a  o b c e g o
19.15 K om unikaty  g o sp o d a rcze .
19.35 O d c z y t  p t. „Juljusz S ło w a ck i 

w  P oznanie"
20 09  W ieczó r  lek k ie j m uzyk i i p io -  

•e * e k .
22.15 K om nrvkrt aorto w y
22 .30  Tra m i » j  ; r.ir.zyki ta tacŁ n ej z 

„Pala:* P »j » "

Kino-teatr

.MW
Sosnowiec!

O d dn ia  25  czerw ca I dni n as tęp n y ch

Trzeci Szwadron
S z tu k a  w  10 ak tach ,  o snu ta  n a  t le  p o p u la rn e j  pow ieści B ern a rd a  Buchbin-

dera  p o d  tym że ty tu łem .
W  ro lach  g łów nych: R E SS E L  O R L A ,  K L A R A  R O M M E R , K A M IL L A  SPI- 

R A . P A W E Ł  H E ID E M A N , E R N E S T  V E R E B E S.

K 1 N 0

ja m ;r
Sosnowiec.

Od p ią tku  24 czerw ca r. b. I dni n a s tę p n e

n a s z y j n i k  c z y  d z i e w c z y n o
d ram at w 8 częśc iach  w zn ak o m item  w ykonan iu  M A Y  M U R R A Y . 

N ad  program : „DETEKTYW W SPÓDNICY1*.

Codzienn ie  św ieże lody z dw óch ga tunków . Codziennie  św ieże c ias tka  najsm aczn ie jsze  
w ca łem  Z ag łęb iu  oraz wielki w ybór czekolady , bom bonjerek ,  k a rm e lk ó w  i soków . Stale 

świeże herba tn ik i  w yrab iane  w  trzydziestu  gatunkach .

Można nabyć 
tylko » Cukierni „SIELANKA" Wl. BASZKOWSKIEGO 

w Dąbrowie. Telefon 80.

Teatr niski w Katawicaih.
N ied zie la : p o  p o i, „N itouche"  (o s ta t ­

ni w y s tę p  o p ere tk i)
W iecz .: „ T o sc a ” (w y stę p  D idura). 
P o n ied z ia łek : P rzed sta w ien ie  ku c zc i  

Jul. S ło w a ck ieg o : „B alladyna" (prem je- 
ra)

W torek: „Faust" ( * y s t ę p  Didura).

Z Sosnowca.

I k n n f t  KiiM minki 
MMm w l i s i m
Z m i a n } ' .  K o m en d an t  ob ­

w odu  ob. P le b an ek  zos ta ł  p o ­
w ołany  n a  6 cio tygodn iow e 
ćw iczenia  w ojskaw e; z a s tę p o ­
w ać  go będzie  d* 1 s ie rpn ia  
ob. W acow ski Jan, do w ó d ca
I b ao n u  strze leckiego , a po 
w yjeździe jego rów nież  na  
przeszkolenie, za s tęp s tw o  obej­
mie ob. S zen k  W ac ław  — do­
w ódca  1 kom panji.

O d p r a w a .  W związku z 
p o w o łan iem  szaregu  oficerów 
strze leckich  n a  ćw iczen ia  woj­
skow e, w dniu 26’b. m. o godz.
I I rano , w lokalu k o m en d y  
obw odu , od b ęd z ie  się od p raw a  
d o w ó d có w  baonów , kom panij,  
ad ju tan tó w  i k o m en d an tó w  o d ­
działów, n a  k tó re j  zos taną  o- 
m ów ione  zm iany  funkcy jne  i 
p race  s trze leckie  na  ok re s  n a j ­
bliższy.

R e f e r a t  p r a c y  k o b i e t .  
Celem  u jednos ta jn ien ia  p rac  
oddzia łów  żeńskich , zos ta ł  u- 
tw orzony  re fe ra t  p racy  kob ie t  
przy kom endzie  o b w o d u  i p o ­
w ierzony  ob. K asp rzyków nie  
Irenie, ab so lw en tce  k u rsu  in­
s truk to rsk iego  P. W., k tó ra  
u rzęd o w ać  będz ie  s ta le  w ś ro ­
dy  od 18 — 20 godz.

(s) S tra jk  w  hucie Milo* 
Wice. W  dniu  w czora jszym  
robotnicy huty Milnwice w w y­
dziale  s talow ni perzucili  p racę  
z p a w o d u  obniżenia p ł a c  
dn ió w k ew y ch  S tra jku jący  u d a ­
li się greaajalnie po d  biuro, 
żądając  unerm ow an ia  w yna­
grodzenia.

(s) Z aw iadera len le . W
p oniedz ia łek  dnia 27 czerw ca  
1927 roku  o godz. 17 w p ie r­
wszym, 18 stej w drugim  te r ­
m inie w lokalu  biura in sp ek to ­
ra p racy  w Sosnow cu, ul. 3 go 
Maja Nr. 9, odbędz ie  się w a l­
ne  reczn e  zebranie  cz łonków  
koła s tow arzyszenia  orzędm - 
ków  p ań s tw o w y ch  w S osnow ­
cu z nas tępu jącym  p orządk iem  
dziennym .

1) zagajen ie  i w ybór prezy- 
djum, 2) odczy tan ie  osta tn iego  
pro tokółu , 3) sp raw ozdan ie  z a ­
rządu, 4) w ybór zarządu  i ko­
misji rewizyjnej, 5) ko leżeńska

k asa  pożyczkow o-oszczędno- 
ściowa, 6) sp raw y orgonizacyj- 
ne, 7) akc ja  S. U P. w obec 
s tanow iska  rządu  w stosunku 
do pos tu la tów  w ysun ię tych  na 
w a ln y m  zjeździe delega tów  w 
dniu 27 i 28 m arca  r. b . 8) 
wolne wioski.

(s) fło sd an ie  nag ród . W
niedzie lę dnia 26 b. m. o g o ­
dzinie  12 w po łudn ie  w lo k a ­
lu p rzysposob ien ia  woj*kowe- 
go i w ychow ania  fizycznego 
przy  ulicy T ra u g u t ta  odbędzie  
się u roczyste  w ręczen ie  nagród  
zaw odnikom , nagrodzonym  na 
konkurs ie  s trze leckim  w K a to ­
wicach, który o d b y ł  się u b ie ­
głej niedzieli. Z w ycięsk ie j  d r u ­
żynie zostanie w ręczony  puhar ,  
a  p o za tem  zos taną  ro z d an e  że ­
tony: złote, s reb rne  i brązow e.

(s) W iat w sp ra w ia  w y­
borów  rab ina . W  dniu  23 
b. m. o godz. 8 w ieczór n a  
po d w ó rzu  d om u  przy ul. Mo- 
drzejowakiej 18 w Sosnow cu  
o d b y ł  się w iec  żydów , n ieza ­
dow olonych  z w yniku k o m b i­
nacji  w yborów  rab in a  w S o­
snow cu. Z a in te reso w an ie  w ie ­
cem  było ta k  wielkie, w śród  
żydów , że zeb ra ło  się około 
600 osób. P o rzą d k u  p i lnaw ała  
policja p iesza i konna. W iec  
zagaił  p. Neufald . Przem aw iali  
pp . Z ilberg ,  Fiszer, Jnjner, k tó ­
rzy udow odniali ,  iż podczas  
w y b o ru  rab ina  w  Sosnow cu  
kilku cz łonków  gminy żyd. zo ­
s ta ło  podku p io n y ch  przez b ra ­
ta  rab. Englarda . W e d łu g  ich 
zdan ia  m ów ców , rabin  E n g la rd  
nie m oże za jm ow ać s tanow i­
ska  rabina. W szystk ie  p rz em ó ­
wienia p rzy jm ow ano  o k la sk a ­
mi. W  zakończeniu  zos ta ła  
p rzy ję ta  jednog łośn ie  rezolucja  
pro testu jąca  przeciw  w yborow i 
E n g la rd a  n a  rabina.

(s) O d ło żo n e  zaw ody.
W y zn aczo n y  a a  n iedzie lę  26 
b. m. b ieg  zaw odn ików  na 
przestrzeni 30 k ilom etrów  z o ­
sta ł  a d ło ża n y  d o  w rześnia  b.r. 
z p o w o d u  m ałs j  ilości zap isa­
nych  zaw odników .

( s )  N e ta rju sz  p Raykow -
skl zam eldow ał policji, że no 
cy wczorajszej ktoś poniszczył 

, m u kw iaty  i w arzyw a w o- 
grodzie  przy dom u Nr. 90 przy 
ul. P iłsudskiego.

(s) Pogryziony p rz e z  p sa
niew iadom ego  w łaścic iela  Jan  
T., R obo tn icza  25, zosta ł  o p a ­
trzony  przez  lek a rza  k a s y  
chorych.
3 W  Z aginiony Florentyna 
Macholic, 3 Maja 33, zam eldo­
w ała  w policji, że syn jej E- 
mi!, I«t 15, w yszed ł z dom u w 
d. 18 b. m. i do tychczas  nie 
wróć ł.

(s) fłrradka uczciwość. Z a ­
m ieszka ły  przy ul. Kolejowej

Nr. 4 W łodzim ierz  T ra n ó w  
znalazł  na  ulicy 244 zł., z któ- 
remi u d a ł  się do  podkom isa- 
rjatu n a  Pogoni.  T u  ze zna le­
zionych w raz z p ien iędzm i p a ­
p ie ró w  okazało  się, że w łaśc i­
cie lką  zguby jest zam ieszka ła  
przy  ul R zym skiej 6 K a ta rzy ­
na Knaś, k tó ra  o d eb ra ła  też 
n ieb aw em  pien iądze z p o ­
wrotem .

(s) K radzież  w glm n.
P ru sa , W  nocy z d. 23 n a  24 
b. m. n ieznany złodziej w szed ł  
przez  okno  do kancelarji  gimn. 
im. Boi. P ru sa  przy ul. Orlej i 
po  w yłam aniu  zam k u  sk rad ł  z
szuflady b iurka 56 zł. i 30 gr.

Z Będzina.
(b) P o sied ze n ie  r a d y  

m ie jsk ie j w B ędzin ie  o d ­
będz ie  się w dniu  27-ym 
czerw ca b. r. to  jest w p o n ie ­
dzia łek , o godz. 20-ej w ed łu g  
nas tęp u jąceg o  p o rz ąd k u  obrad: 
1) przyjęcie  p ro to k u łu  z p o ­
przedn iego  posiedzenia , 2) p i­
sm o m ag is tra tu  w  sp raw ie  m a ­
szynow ej pom yłk i w uchw ale  
ra d y  z dn. 14-go m arca  b. r„ 
do tyczącej g run tu  C uk ierm ana ,  
3) za tw ie rdzen ie  p ro jek tu  i 
kosz to rysu  p rzeb u d o w y  ulicy 
Kościuszki i części ul. K o ł ł ą ­
taja, 4 za tw ie rdzen ie  um owy, 
zaw arte j  z m ag is tra tem  m. O l ­
kusza  w spraw ie  dzierżaw y 
gruntu  w B ukow nie  n a  b u d o ­
wę ba rak ó w  letnich, 5) sp raw a  
k u p n a  placu  przy  ul. P rzecz-  
nej, 6) zm iana  p rzen ies ien ia  
pom ieszczen ia  b udu jącego  się 
dom u noclegow ego  n a  ośrodek  
zdrow ia , o raz  d o d a tk o w e  k re ­
dy ty  n a  b u d o w ę  gm achu  przy  
ul. Przecznej,  7) zap isan ie  m ia­
s ta  n a  cz łonka  zw yczajnego 
stow. pols. kongr. drogow ych, 
8) zap isan ie  m ias ta  n a  członka 
rzeczywistego polsk. inst. w o ­
dociągow o-kanalizacyjnego  w 
W arszaw ie ,  9) uchw alen ie  n o ­
w ych eta tów , 10) sp raw a  ta ry ­
fy d«ro  karskiej.

(b) Nie szpecić  sk w eru .
Do m agis tra tu  m. Będzina, 
w p łynę ło  kilka p ró śb  o u d z ie ­
lenie zezw olen ia  n a  b u d o w ę  
kiosku na sk w erze  przy ulicy 
3-go maja. W  k iosku  tym  m a ­
ją  być sp rz ed aw a n e  ar tyku ły  
kolonjalno spożyw cze, kw iaty  
i t p .

P ro jek to d aw có w  budowy 
kiosku jes t  kilku, którzy usił-

w krotce

«j>
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n ie  s ta ra ją  się p rzek o n ać ,  że 
p o d o b n e  u p ięk szen ie  w sam em  
śró d m ieśc iu  jest bardzo? p o ż ą ­
d a n e ,  no  i da  p ew ien  dochód 
k a s o w y  dla m iasta.

N a le ży  przypuszczać ,  że z a ­
rząd  m ias ta  nie pozw oli na  
sk w e r k u ,  k tóry  u p ięk sza  m ia ­
sto , s taw iać  jak ichś  kram ików .

(b) Awanturnicy, D w aj 
znan i  aw an tu rn icy  Jan  Szczu- 
pidry, zam. ul. M a łach o w sk ie ­
go 46 i b ra t  jego Feliks, zam. 
ul. M ostow a 5, w raca jąc  z li­
bacji ko leżeńsk ie j ,  wszczęli 
aw a n tu rę  z n ie jak im  W ięcła-  
w ikiem  Bolesław em  bijąc go 
la sk am i tak ,  że W ięc ław ik  
zem dlał. A w an tu rn ik am i zaję ła  
się zaraz policja, chcąc ich do- 
p ro w ad c ić  do kom isarja tu . W  
d ro d z e  aw an tu rn icy  usiłowali 
s taw ić  czynny  opór po lic jan ­
tom , k tórzy  w obronie  w łasne j 
zm u szen i  byli użyć białej broni. 
A w a n tu rn ik ó w  o sad z o n o  w a- 
reszcie.

Z Dąbrowy.
(d) Z pryw. sem inarjum  

nauczycielskiego żeń sk ie ­
go  w  Dąbrowie Górn. W
zw iązku z zak o ń czen iem  roku  
szkolnego  odbędz ie  się w w y­
m ienionej uczelni w niedzielę, 
dnia  26 czerw ca  b. r. u roczy­
sty p o ra n ek  ku uczczeniu  lite­
ra tk i M. R odz iew iczów ny i 
p ro ch ó w  W ieszcza  Juljusza 
S łow ack iego . Na p ro g ram  u ro ­
czystości z łożą się: odczyty,
d ek lam acje  i śp iew y chóru 
szkolnego. P o n ad to  uczenice  
zak ład u  o d eg ra ją  na  sk rzyp­
cach  k ilka  lekkich u tw orów . 
W  dniu  tym  o d b ęd z ie  się też 
p o k az  p rac  z działu  robót 
ręcznych , robó t  kob iecych  i 
rysunków . P o czą te k  o godzi­
nie 12-tej.

(d) Próbne w pisy do 
szk o ły  ćwiczeń przy pryw. 
sem lnarjum  nauczydel- 
sk lem  żeń sk iem  w Dąbro­
w ie Górn. Z  początk iem  
przysz łego  roku  szkolnego  zo ­
stanie o tw arty  w pow yższym  
zak ładzie  kurs IV, w ym agający  
już istn ienia  przy sem inarjum  
t. t w ,  szkoły  ćwiczeń (szkoły 
w zorow ej) z p rog ram em  szkoły  
powszechnej. T o  też  dyrekcja 
zak ładu  o tw orzy  I szą  klasę 
tak ie j  szkoły, o ile zgłoszonych 
do niej zos tan ie  co najm niej 
25 dzieci za  m in im alną  o p ła tą  
20 zł. m iesięcznie. P ró b n e  
w pisy  do tej klasy o d b ęd ą  się 
w dniach  30 czerw ca, 1 i 2 
lipca b. r. w porze  p rz ed p o ­
łudn iow ej.  A d re s  sem inarjum : 
ul. D ębniki 51.

(d) K onferencja , Dziś, o 
godz. I I p rzed  połudn iem  o d ­
będ z ie  się konfe renc ja  p rzed ­
s taw icie li-rady  zjazdu  z d e le ­
gatam i zw iązku górniczego.

Na konferencji om aw iana  
b ę d z ie  sp raw a  w ym ów ien ia  
przez  związki górnicze um owy.

(d) Zebrania robotników.
Jutro, t. j. w niedzielę, o d b ę ­
d ą  się zeb ran ia  robo tn ików  
kop. „Flora" i „Reden* w s p r a ­
wie dalsze j dzia ła lnośc i kasy  
bra tn ie j  pom ocy  oraz usta len ie  
w yborów  cz ło n k ó w  za rząd u .

(d) F ałszyw e 6 0 -d o  gro- 
szów ki W  d. 23 b. m. o g.
9 w ieczorem  za trzym ano  w 
Strzem ieszycach  Zofję  S te fań­
ską. D ługa 142, k tó ra  k u p u jąc  
słodycze, p łaciła  fa łszyw ą 50- 
cio groszów ką. D o ch o d zen ie  
po licy jne  miało stwierdzić, że 
S. robiła to świadom ie. S te fań ­
sk a  ośw iadczyła,  że jest w raz  
z m ężem  w łaścic ielką |z a k ła d u  
fryzjerskiego.

Z Zawiercia.
( z ) O sobiste. Inspek to r  

szkolny pow. zaw ierckiego p. 
T o m a s z  K u charczyk  rozpoczą ł 
u rzędow anie .  Chw ilow o in sp e ­
k to r  przy jm uje  in teresan tów  w 
gm ach u  szkoły pow szechne j  
Nr. 2 (d aw n a  akcyjna).

(z) Zjazd nauczycieli szk ó ł 
pow szechnych. W  ub. środę 
w  sali dom u lud o w eg o  T . .A .  
Z. odbył się zjazd nauczycie l­
stw a szkół p o w szechnych  po ­
w iatu  zaw ierck iego , m ający  na 
celu w ybory  d e leg a ta  do rady 
szkolnej pow iatow ej.

O b rad y  zjazdu, l iczącego  
p rzesz ło  200 uczes tn ików  za 
gaił n o w om ianow any  inspek to r  
p . T. K ucharczyk , o d p o w ie ­
dział m u zaś p. K. P io trk o w ­
ski w ita jąc  go im ieniem  nau  
czycielstwa. N astęp n ie  p. K u ­
ch a rczyk  ob ją ł  p rzew odn ic tw o  
zjazdu. Do p rezyd jum  zap ro ­
szono kierow ników  szkół.

Po wysunięciu  kilku kandy 
da tów  na d e leg a ta  i jego za ­

s tępcę  do  rady  szkolnej p o ­
w iatow ej p rzew odn iczący  insp. 
K ucharczyk  zarządził  w ybory  
ta jne  z d ecy d u jącą  abso lu tną 
w iększością  głosów. W w yniku 
w yborów  de lega tem  zos ta ł  w y ­
bran y  p. E d m u n d  Miller, n a u ­
czyciel szkoły  nr. 5 w  Z a ­
wierciu, za s tę p cą  jego p. Ma- 
rjan K ap u sta ,  nauczyciel szko 
ły w W ysokiej.

Pon iew aż  w ybrani są cz łon ­
kami „O gniska"  związku n a u ­
czycieli szkół pow szechnych ,  
w ięc wynika z tego, iż jedynie  
ten zw iązek  nauczycieli, jako 
najsilniejszy u nas  decydu je  o 
wszelk ich  sp raw ach , zw iąza­
nych z w ychow aniem  m łodzie­
ży w szkołach  pow szechnych .

J. KFHJMER w SOSNOWCU, 
ul. T argow a Nr. 12

II-gi sklep  od ul. M odrzejow skiej.  T e l .  Nr. 5-40.

P oleca n a  s e z e n  le tn i po niskich cenach:
w szelką ga lan te rję  jako  to: w ykw in tną  bieliznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną i spoi to vą, garnitury kąpielow e, bluzki 
jedw abne  i popelinow e, pończochy  we w szystkich odcie­
niach, rękawiczki, skarpetk i,  parasolki, k raw aty , swetry, 
trykotaże, sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, torebki skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O bsługa ssy b k a  I so lidna.

I
I

l i 1

Ciężko im było żyć na ziemi.
Student s ię  strze la ł, p ro s ty tu tk a  s ię  tru ła .

W  dniu 23 b. m. kroniki po 
licyjne zano tow ały  aż 2 z a m a ­
chy sam obójcze  w Sosnowcu.

O ko ło  godz. 7 w ieczorem  
strze li ł  do siebie z rew olw eru  
s tu d en t  un iw ersy te tu  jagielloń­
skiego, 19-letni M ścisław Biały, 
zam ieszkały  w dom u przy ul. 
A le ja  Nr. 19. K ula  u tkw iła  w 
lew ym  boku  poniżej serca . Po 
udzieleniu  ran n em u  pierw szej 
pom ocy  n a  miejscu, odw iez io ­
no  go do  szp ita la  m iejsk iego  
na  Pekin ie .  Z  p o zo s taw io n y ch  
przez  d e sp e ra ta  listów widać,

że chciał się ,n  przenieść  w 
w zaświaty z p o w o d u  z a w ie ­
dzionej miłości. R a n a  jed n ak  
nie grozi n ieb ezp ieczeń s tw em  
utraty  życia.

W  dwie godziny później k a ­
re tk a  kasy  chorych  przyw iozła  
do tegoż szpitala  19 letn ią  
A nnę G azdz iankę ,  zaw o d o w ą  
p ro s ty tu tk ę  z u!. P ańsk ie j  Nr. 
26, k tóra  z n ieznanych  p o w o ­
dów w ypiła  sp o rą  dozę  esensji 
octow ej.  G a zd z ian k a  p ra w d o ­
p o d o b n ie  żyć n ie  będzie.
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'Zarząd Spółki Akcyjnej
„ J / D . |P o to k a  S y n o w ie 1

  w Będzinie-Małobądzu "~~W
m a zaszczyt p o d ać  do w iadom ości pp. akc jonarjuszów , że 
dn ia  24 lipca r. b. w biurze Z a rz ą d u  w M ałobądzu , o go­
dzinie  3-ej po  po łudn iu  o d b ęd z ie  się

Ojfilne Zebranie iH c M u s z ó ®
z nas tęp u jący m  p o rząd k iem  dziennym :

1) R o zp a trzen ie  i za tw ierdzen ie  bilansu, oraz R a ­
c h u n k u  Z y s k ó w  i S tra t  za rok  op e racy jn y  1925/26 wraz 
z sp raw o zd an iem  Komisji Rewizyjnej.

2) Z a tw ie rd zen ie  b u d że tu  n a  rok  operacy jn y  1926/27 
i uchw alen ie  w ynagrodzen ia  d la  D y rek to ra  Z a rz ą d z a ją ­
cego, Z a rz ą d u  i Komisji Rewizyjnej.

3) W y b ó r  jed n eg o  cz łonka  Z a rz ą d u  i k a n d y d a ta  oraz 
cz łonków  Komisji Rewizyjnej, zam iast  u s tępu jących .

4) W o ln e  wnioski.
Pp. akc jonarjusze , p rag n ący  wziąć udział w tern z e ­

b ran iu  raczą  p rzedstaw ić  Z arząd o w i najdale j  na  3 dni p rzed  
te rm in em  Z e b r a n ia  sw oję akcje.

W  razie n iedojścia  do  sku tku  w w ym ien ionym  te r ­
m inie  wyżej w skazanego  Z e b ra n ia  akc jonarjuszów , drugie 
Z e b ra n ie  z tym że p o rząd k iem  dz iennym  o d b ęd z ie  się 
w tym że lokalu  dn ia  31 lipca r. b. o te jże godzinie  i b ę ­
dzie p r a w o m o c .e  bez  w zględu  n a  ilość p rzyby łych  akc jo ­
narjuszów.

( 9  j
>ri
d i L I  P. P.?

Z&rzqd Telefonów Sosnowieckich
(Z&głeDin Dąbrowskiego)

podaje  do w iadom ości Pp. A bonentów , że z dniem 1 lipca 
1927 r. w chodzą w życie no w e taryfy telefoniczne, z a tw ie r ­
dzone  przez M inisterstwo Poczt i Telegrafów  (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 55 z dn 23/VI-27 poz. 487). . .

M i  I . i k r a m i  Pływalny za opłata zl. 20
II

91 99 99

99

99

. . 2 8
36

Pozostałe opłaty abonamentowe (za aparaty 
dodatkowe, dzwonki, słuchawki, kontakty, odległość 
i t. p.), obowiązujące w I półroczu 1927 r. z dniem 
1 lipca b. r. podwyższa się o 10 proc.

Opłaty wstępne jednorazowe dla nowoprzyłt*- 
czanych abonentów zostają obniżone z 250 zł. 
na 200 zł.

.■

odbieracie ne  
na wucieczke?

Pamiętajcie zaopatrzyć 
się na drogę w wyborne 
wędliny

M  l o s u
Sosnowiec, i s n z w K a  14.

Wędlin takich w całej 
P o l s c e  nie dostaniecie. 
Wzbudzają one podziw i 
zachwyt prawdziwych sm a­
koszów!

b S J t U 'U i I l

•o

N auka I w ychow anie.

Szkota  szoferów  w  Sosnowcu, za 
D źw ignią. P rzy jm uje  zap isy  na  no ­

w y kurs szoferów , p ła tn y  w ra tach .

r \ Z I E C l  D O  RABKI od d n ia  6 lipca 
zab iorę  k ilkoro  na  dogodnych  wa 

runkach  d o b re  odżyw ian ie  oraz o p ie ­
k a  znanej nauczycie lk i. W iadom ość 
Sosnow iec O rla  12 Z aw adzka  od go­
dziny  6 w ieczorem .

Kursy  kroju  szycia k rtw ieczy zn y , b ie ­
lizny kaftu . Sosnow iec. K o łłą ta ja  l l .  

N ow akow ska.

P o sad y  I prace,
T \w ie  m ło d e  ru tynow ane ek sp ed jen tk i 

poszukują  p racy , w restau racji o- 
w en tualn ie  w  cukierni lub  w sk lep ie  
—  chętn ie  na  w yjazd. W iadom ość  w 
E zp rcsie  .p o d  S ie ro ty "
D o trz e b n e  sta rsza  pan ienka  do  sk lepu . 
* P iłsudsk iego  53.

Kupno I a p rz e d a i,

Du b e ltó w k ą  k a lib e r 16 lu b  12 w  d o ­
brym  stan ie  ku p ią . Z g ło szen ia  n a d ­

sy łać  podając  ceną poczta  Ł azy , Cu­
p ia ł Rom an.
O p rz e d a m  sk lep  spożyw czy w iado- 
&  m ość w E xpresie .

CJklep u rząd zan y  z pow odu w yjazdu  
^  sprzedam  zaraz. K aw iarnia . P iłsu d ­
skiego 28 Sosnow iec.
P e n n in e  czarne, m ałe  używ ane  sprze- 
e dana tan io . B arenblat, B ędzin  K o ł łą ­
ta ja  3 t .

asa na tio n a l w  dobrym  stan ie  do 
sprzedan ia  tanio . W iadom ość  w  „Ex- 

p re s ie  Z ag łęb ia"
K

l  Mmmwilla „Wysoka
róg Kościeliska i S k ib ó w ek  

p e n s jo n a t pod k ieruęk iem  
Jfl. KRZYŻANOWSKIEJ 

p o s iad a  p o k o je  z ca ło  » 
dziennym  u trzy m an iem  

do  w ynajęcia.

Lokale.
B o trz e b n y  zaraz nokój w śródm ieściu  1 

z tele fonem . M oże być p rzy  ro d z i­
nie. A dresy  sk ład zć  „E zp res Z ag łąk ia" 
P iłsudsk iego  8.
O o s z u k u ją  m ieszk an ia  2 p o k o je  kuch- 
* Di a  w B ędzin ie  P o śred n ic tw o  p o- 
żądene. C zynsz obojętny . Z głoszen ia  
„E npres"  B ędzin.
F"\uży lokal re stau racy jn y  z ca łkow i- 
U  lem  u rząd zen iem  i w olnem  m iesz­
kaniem  w  śródm ieściu  do  sp rzedan ia  
na  w arunkach  bardzo  dogodnych. W ia 
d om eść  Sosnow iec, ul. M odrzejow aka 
30 H ale  R ozw oju  „G astronom ia."

K ó ż i t e .

© e łk a  T eo d o r zg u b ił zaśw iadczen ie  
re jestracy jne  w ydane przez  m agi- 

otrat m. Sosnow ca.
E V lik s Z  wołań A i  z g u b ił książeczkę  
*■ w ojskow ą w ydaną  w P .K .U . P ińczów  
^ 8 /a le n ty  Sufle ta  zgubił p o rtfe l z  

k siążeczką  w ojskow ą, p aszp o rtem , 
m etryką u rodzen ia  i inne pap iery .
j-Je jzy k o w i S tan isław ow i ek iad zio o o  

dow ód  osobisty , ka rtę  m o b ilizacy jną  
i inne pap iery  w ydane p rzez  kopaln ię  
„K leofas"

O strzeżenie.
O d  dnia  7.-VI.-27 r. z żoną m ą W ła­
d y sław ą  nie m ieszkam , za długi je j n ie  
odpow iadam , a p re ten sje  takow ej za­
ła tw ię  w  d rodze  sądow ej.

Z  pow ażen iem  
P ielużek A ntoni.

C a g a n  Jan  zgubił k siążeczk ę  kasy  
ch o ry ch w y d an ą  ‘p rzez  kop . C z e lad ź .

I / a n a J J u l j a  zg u b iła  k o iążecz ię  kasy  
'  cho rych  w ydaną  w  Sosnow cu.

' 7 gub iono  p o rtfe l z p ien iędzm i o raz  
*-• k a rtę  w o jskow ą na nazw isko K a­
sprzyk  M aciej. U czciw ego zn alazcę  u 
p ra sza  się o zw ro t tychże  za w y n a g ro ­
dzen iem  do A dm inistracji E xpresu .
T Taginęła tym czasew a legitym acja W ła - 

dysław y K ocerb iank i w ydana p rzez  
M agistrat m. Sosnow ce.

W inogron  L eopo ld  zgubił książkę 
w ojskow ą, w y daną  p rzez  P. K. U.

S o s n o w ie c .

p o s z u k u ję  apólnika z k ap ita łem  500 
* zł- do  d o brze  prosperującego in te ­
resu . U d z ia ł 5O®/0. W j&domość „Ex- 
pres'* B ędzin.

Drukami® Handlowa R, MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja


